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W świetle salw dusseldorfskicli.
N adreński Dusseldorf b j ł  temi dn ia­

mi widownią następującej aw antury, 
nie«cborizącej do chwili ohycnej ze 
szpalt prasy zagranicznej:

Ze trzydzieści© tysięcy najgorętszych 
separatystów  nadrefissrich zjecnało się 
szeanaolom?}, pociągami do Dusseldorfu 
i jęło na jednym  a placów podmie,jakich 
wiecować. Szło o zadokumentowanie 
gremjoloe „orjentaoji" be* zastrzeżeń 
86saratystycznej, t, j. dążącej, do cder- 
witoig, się od h. cesarstw a. niemieckiego: 
niepodległej, wolnej i adwer©nri^j Repu­
bliki Nedreńskiej. Wie© r-ia ł przebieg 
najzupełniej s p o k o j n y .  Przemawiał oczy­
wiście najobficiej obecny szef septTBty- 
stćw  Mi.t:hes, prezes „Ligi niepodległo­
ści nądreńskiej*, zwany chętnie nadreń 
shim Mussobnirs, jak  on niesłychanie 
energiczny, mówiący obrazowo, z wiel­
k ą  swadą, urodzony>*yiiiiił indu.

S trzegąca porządku milicja m iejsco­
wa ifteż przypominająca pod wielu wzglę­
dami milicję faszystowską), L zw. Rbein- 
landseMitz, zachowywała się cajp rzy- 
kiadniej w Swiecie.

Nagle 5 niespodziewani© przybyw a n& 
plae policja rządowa (rządu ber.Ińsk e- 
go), zwana .zieloną- , i rozpęaza wiec. 
Bez żadnych wezwań i sygnałów daje 
dwie salwy karabinowe, kładąc trupem 
siedemnaście osób {w tern 2 Francuzów) 
i raniąc mniej lub więcej ciężko prze* 
szło 800 uczestników Łwiecu. Zarzecno* 
ta ły  też karabiny maszynowa. ■ tt. o .sie­
dzieć cc by się było stało na owem dti?« 
sełdorfskiem polu, gdyby nie energiczna 
i umiejętna interwencja irancusłuch.osu- 
pucyjnych wojsk, dowodzonych przez 
generała Simon.

Oto \ ’ięc naóiefiski ruch separaty- 
styczny krwią przypieczętowany.

Z pewnością nie fr&nkofilskc nastro­
jony Korespondent inglelskiego dzienni­
ka Daily Mail prayżnstł bez ogródek, że 
nie mógłBarJin znakom itszej oddać usłu 
g i . . .  nadreńskiem u ruchowi separaty­
stycznem u, a, ż© wojsko francuskie, bro­
niące lud niemiecki przeciwko niecnemu 
zamachowi własnej, państwowej policji 
działającej na rozkaz z  JBeriina, zcoby­
ło w  lot sym patie, o których się filozo> 
łom nie śniło. Na placu dńssekorfskim  
wyprawiono wojsku francuskiem u rze­
telną owację przy okrzykach „Niech 
żyje WolnosćT, a naw et tu i owdzie. 
.N iech żyje Francjsi*

Inny korespondent angielski, dzien­
nika Daily N em , pisze; „Rzą.; Republiki 
Niemieckiej stoi wobec dwóch ruchów 
lokalnych, wobec rucha  nadreńskiego i 
bawarskiego. Ruch nadreńsKi jeat szćjse- 
Tze republikański i pokojowy; Bawarja 
P*Ze całą parą do m onarcbji i do woj­

ny. 1 cóż widzimy? Oto rząd berliński 
rozstrzeli wa dusseidorfskich, spokojnie 
wiecujących, separatystów, a patrzy naj­
spokojniej jak  w Monachjum kronpririK 
Rupprecht w asyście, dyktatora cywilne­
go oraz wodza rcichswchry, odbywa 
formalną rew ję dziesiątków tysięcy na 
nowo znutbiilz^wranych żołnierzy.,, goto­
wych na wszystko!"

Prasa francuska, z wielkim taktom, 
r:io wyciąg* z tego. co działo się yv 
Dusseldorfie. zadaleko kdących Ponsak, 
wencyj. IStawet przeciwnie: teraz właśnie
przestrzega najusilniej, aby nie wy o brr, 
żać sobie, że Ńadrenja już, już lad* 
dzień przestanie być prowincją Państw a 
Niemieckiego.

V  prowincji nadreńskiej „orientacja*' 
separatystyczna Uczy wielu, bardzo wie­
lu wyznawców i sympatyków, lecz nie 
obejmuje bynajmniej ludności całej, bą 
tam, ludzie, naw et nie mało ich jeat, nie- 
w achający się zwać głośno i publicznie 
separatystów : zdrajcami, landes-cerraeter. 
Są nawet tacy, którzy mówią, 4e jakichś 
tam  „mułreńczyków** wcale niema, że 
są w N adrenji tylko — Prusacy.

Wybornie, jak widać, poinformowany 
korespondent paryskiego Journal det De- 
bata ręczy za istnienie całej masy — au- 
tonomistów. Ci [pragnęliby tylko dla 
swego kraju cu.tonomji w granicach 
Państwa Niemieckiego. I istnieje wre- 
Bzcie w Nadrenji jeszcze jedna orienta­
cja, podobno, wcale żywotna i majęca 
—przyszłość przed sobą. Wyznawcy jej 
dobijają się protektoratu i  Ligi Narodów 
dk  autonomiczne) (nie odseparowanej) 
Prowincji Nadreńskiej. Jednym z naj- 
wpływowszych leaderów tej orientacji 
jest np. p. AdeDauer, burmistrz Kolonii, 
a po stronie tej orjentacfi stoją bardzo 
wybitne osobistości v śróti slt-r rządzą­
cych ćziS iLnglją.

Słowem, jak widcć z tego, co piszą 
w prasie ludzie, bystro orientujący się 
w sytuacji a obserw ujący bezpośrednio 
to, co się obecnie w Niemczech dzieje - 
hasło .Los eon Berlin)1', hasło separaty­
styczne brzmi wprawdzie bardzo efe­
ktownie » naw et groźr.ie IscS naród
oiemiecki je s t  bardzo rozważny} bardzo 
praktyczny.

Tam w Nadrenji zdają sobie ludzie 
sprawę dokładnie, że olężŁo. ogromnie 
ciężko byłoby istnieć samodzielnie odse­
parowanej od Niemiec Republice Nad­
reńskiej, tak Diezliczonemi interesami 
związanej z Państwem Nlemiecteiem, i 
ktćreby ku niemu zaw czo ciężyła. Bez 
głębokiego zastanowienia się i skrupu- 
ktaegc rozważenia plusów i luiuu&ćw 
nic się tam decydującego i nieodwołal­
nego nie etanie. Za to ręczyć można.

Co innego w Bstwarji. Tam, jak  mie- 
liSroy sposobność parokrotnie już pod­
kreślić na tern miejscu, kroi się n a . . . 
w ielkie rzeczy. Tam chodzi ludziom pc 
głowie i po wyobraźań B sw arja odsepa­
rowana od b. cesarstw a Hohenzollernów 
a połączona z dzisiejszą A astrją . Byłaby 
to „jednostka państwowa** samodzielna 
wcale, wcale pokaźna, mogąca ttz nadto 
żyć samodzieltiem i niepodlegiem życiem 
państwowesn. Co jnnego w Hanowerze, 
gdzie budzi się też ruch monarchiczny, 
lecz dążący jedynie do odseparowania 
wskrzeszonego królestwa hanowerskiego 
od . .... Brus. Od Psrus to nie od Niemiec*

Ruch separatystyczny gr a dziś nie 
wątpliwie nlemałOważuą rolę w chaosie 
niemieckim. Pochłonął już naw et- -Ofiaby, 
jak  np. świeżo w Dusseldorfie. Drży w 
posadach Państwo Niem ieckie,przekaza­
ne najdalszym pokoleniom p^zez B/smar- 
ka a doprowadzono do ostatecm ego roz­
prężenia i ruiny już przez wnuka p ie r­
wszego cesarza zjednoczonych Niemiee 

Lecz na foudameacie tego, co się 
dziś w Niemczech dzieje, da się tylko 
wykreślić linje wytyczne zawikłanej i 
zróżniczkowanej sytuacji, n ie  podejmu­
jąc  się przewidywać nawet jak  d*ugo w 
iinjaeb tych się utrzym a. Jaos.

Od raszksń ców  Wilna i Ziemi Wileńskiej.
O b j j w a t s i e !

Przybyw a do Wilna w niedzielę dnia U  b. cc. Najwyższy Przedstawiciel 
Państw a Polskiego, Prezydent Rzacsypocpoiitej Stanisław Wojciechowski.

W jego osobie promienieje Polska zarówno ■» ztw nątrz, jak  po w szystkich 
swych dzielnicach: odzyskaną pełną suwerennością. Osoba Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wyniesiona z wolnych, konstytucyjnych wyborów na najwyższa 
stanow isko hierarchiczne w państw ie, je s t  żywym aymbolem wskrzeszonej 
niepodległości Polski, jej praw  wobec innych ludów i krajów, je j stanowiska 
międzynarodowego,

Kto hołd i pokłon składa uznanej przez świat cały Głowie Państwa 
naszego, ten składa hołd- i pokłon Polsce wolnej, niepodległej 1 praworządnej.

Przybywa id do nas Prezydent Wojciechowski nie tylke dla tego,’ aby 
wziąć w swe ręce składane Polsce wieńce i Yfynnrzenia. Przybywa tu do nas 
jako powołany przez całą Polokę, potężny łącznik między wsrystkiemi odła­
mami wielomilionowej ludności Ojczyzny naszej. Prezydent ‘Wojciechowski 
pragnie zetknąć się bezpośrednio z  ćałem społeczeństwem, pragnie zajrzeć 
osobiście choćby w najtkromniejsay zakątek naszego tu życia, stwierdzają© 
przez to jawnie i dobitnie, wobec swoich i obcycb, nie tylko własne, szczere  
i głębokie interesowanie się wszystkie®, cc żywotną jest sprawą dla najdal­
szej nawet dzielnicy Państwa, lecz też stwierdzając zarazem nieustanną trojkę 
i zapobiegliwość najwyższyok centralnych władz państwowych c nasz dobro­
byt, spokój i zadowolenie.

Sercem prteto otwartem, w pełnem zrozumieniu doniosłej i wyjątkowe- 
chwili, powitajmy dostojnego Gościa raaszegi;. Niech inu wśród nac dobrze

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej I 
Niech żyje Poleka! K SI) M I; T  E T .

Skład Komitetu przyjęcia P rezyden ta Rzeczypospolitej ie st następujący: 
P  r  e z y  dl j  u m H o n o r o w e :  Delegat Rządu V. Roman. Prezydent

W. Bańkowski, Denara: Bydz-Sungly.
i r  e z y d i c m  w y k o n a w c z e ;  St. Brzostowski, kurator Z. Gąsio- 

rowski. prezes H. Gieozewtez, Tedak-.on Ca. Jankowski, preaec 3 .  Lantisóerg, wice- 
prezyaeut m iana J. Łokuciewski.

C z i o h k o w i e : Mecenas W. Abramowicz, m ajor St. Kobiatyński.- mec, 
Jjłi. Bagiński, Wójt gminy Soiecznickiej fi Baranowski, K. Bukow­
ski, mec. .a. Barhardt, poseł L. Lhomiń&k;, Dr. T. D-umbowski, mec. M. Bngie* 
prez. J. Falewicz, starosta  B. Grabowski, g-sn. H. Grieb3ch, prezes A. Jankow- 
osri, superiDtandent Jastrzęb&kl, prez©s gminy karaimskiej Kobeckl, J . Korclec, 
M. Kotwiczowa. śąuator B. Krzyżanowski, i?. Łokuciewska, Senator ks, St. M«- 
wiojewicz, dyrektor J. Materski, k&. biskup J.M atuhw iczc pieiseis A. Meysztowicz, 
ks. biskąp iLMichałkiewioz, T/Miśkiewioz, St. Mchl, K. Nfedziałkowskt, posbł k^. 
■, Glszański, prezes M. Pac - Pomsrnacki, pułkownik St, P%sław?k;, rektor 
A. Parczewski, dale gat cechów M. Piech, inż. L. Fiegutowiskii, Felikśowra hr. 
3rcei- Piateiowa. koir.*ad&ut Praszałowicz, ? . iłaue, profesor J. Remer, del-aga- 
towa Romanowa, Bołesłąwowa Romerowi., dyr, J. Rodziewiszowa, senetor 
nadrabia RubinsztejD, prof. F. Ruezczyc, St. Rzewuski, prezas Samorok, dr. 
Szabad, arcybiskup T©odozjusż, poseł E. Taras/kiew icz, A.~ Tupainki, Stanisła­
wowa Wańkowiezowa. dr. Rh Wę^ławski, PI. Wilcsew^kf. komisarz Rządu 
VimbOT, poseł dr. Vygodzk3, dr. W, Zahorski, dyr. B Zapaśnik, pooei 
A. Zwierzyński.
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SEJiM i RZĄD.
Honferencja premjera z sen. Beranger

WARSZAWA. 10.X. (PAT). Prom jer 
Witos odbył dłuższą konterencję z sena­
torem Baraagerem. Sen. Beranger infor­
mował się o naszych stosunkach fiien - 
aowych i  o sposobach gospodarki woj« 
skawej.

Senator Berangor przybył do Polski 
w te lu  poinformowania się w spraw . oh. 
Maansowych tu lsk i w związku z 400 
miljosową pożyczką francuską dla 
Ftlski.

Omawianie interpelacji senatorów.

WARSA W A. 10. X. (PAT), Na dzi- 
siąjssem  posiedzeniu Senat przystąpił 
do" omawiania interpelacji senatorów: 
Wojnickiego. Posnera i tow arzyszy w 
sprawie program u gospodarczego i fi« 
Bacsowego oraz pożyczki zagranicznej.

W  odpowiedzi zabrał głos m inister 
K ucharski:

„Z okazji wniesienia budżetu w te r­
minie przepisanym  Konstytucją, będę 
miał zaszczyt przedstawić" program  i 
plan działania w dziedzinie stosunków 
gospodarczo-finansowych. Dlategom się 
■jwróclł do Senatu, ażeby nie wszczynał 
dyskusji-oraz w yjaśnień nie żądał, gdyż 
ahcialbym na podstawie materjałów i 
dat zaw artych w budżecie udowodnić, 
■że to co mówię, nie je s t  pustem  sło­
wem, lecz stało sią czynem, względnie 
jeocnem postanowieniem.

Co się tyczy  kursu jących  pogłosek 
s  warunkach, pożyczki zew nętrznej, to 
przedstawiłem szczegółowo spraw ę w 
gronie rządu, głowie państw a, oraz opi- 
aji publicznej. Pertraktacje były ezynio- 
i e ,  albowiem rząd chciał zorjeatow ać 

się  i wybadać g run t zagraniczny, ażeby 
mógł przekonać się, czy na pomoc mo- 
ie  liczyć.

Wezyotko, co interpelanci nazywają 
potworuemi wieściami, je s t  niezgodne 
* prawdą. Rozchodziły oię pogłosW, ja­
koby rząd miał zastawiać dobra narodo­
we względnie państwowe. Nie chcę 
przesądzać, czy wobec powagi sytuacji, 
nie należałoby chwycić się tego środka, 
jednakże z tego nie wypływa, ażeby do- 
•yąjo i konkretne zobowiązania wynikły 
poza ciałami ustawodawczymi, 
jfj Zgodnie z K onstytucją w razie za-
ATltCia-iiUłia- prtAjTAOiri .. J— *> ć
siego rząd  zwróci się do Sejmu i Sena-. 
tu  o upoważnk-nle. Ponieważ taki stan  
dotychczas niezaistniał, dlatego w szyst­
kie te  rzeczy są przedwczesno. N ato­
m iast mogłyby być rzeczy konkretne, 
niepokojące opinię, mianowicie ciężary, 
k tó re  by były już dokonane z racji 
przedwstępnych tranzakcji. Dla zdobycia 
broni politycznej były podnoszone nie* 
słuszne podejrzenia, jakoby rząd 
w ypłacił poważną prow izję miliona, do­
larów. Wymieniano nazwiska ludzi. Rząd 
nie używał żadnych pośredników, per­
trak tu jąc  bezpośrednio, a więc nie miał 
kom u "wypłacać prowizji.

Te dwa szczegóły, mianowicie sprze­
daż m ajątku państwowego oraz ciężary 
poSrednictwfr, by ły  czynnikiem nlespo- 
koju. Po w yjaśnieniu tych szczegółów 
jeszcze • raz oświadczam, co do progra­
mu, że rząd się nie cofnie i a rac ji przed­
stawienia w najbliższych dniach budże­
tu  zjawi się z programem przed Se­
natem*.

Wieścti z  P a ^ ź a !
Ś « f ty kat. — Miłość i samobójstwo. — Koń 

wyścigowy i Longchamp.

Włosi puścili Kortu; Niemcy zarzucili 
ju ż  bierny opór; aktualny i coozienuy 
pokarm dzienników został w sposób 
nkgł.y, a niespodziewany wyczerpany. 
Pojeayńczy dziennikarze mieii już za­
m iar zaskarżyć Musaeliniego i kanclerza 
Rzeszy i żądać odszkodowania, ale za­
rząd Syndykatu dziennikarskiego odm ó­
wił udziału czynnego w podobnych wy­
maganiach' więc zbiedztmema reporte­
rowi nie przestatu n ic  mnego, jak  po­
wrócić do starzyzny podziermych m or­
derstw  i miłosnycn histołji, by pi3mo 
utrzym ać na poziomie dawnej poczyt- 
nośei i nadal przyciągać uw agę publicz­
ności

Szczęśliwym zbiegiem okoliczni śni, 
zdarzył się w  Rajennie wypadek, do­
tychczas w dziejach św iata nie notowa­
ły :  ścięto kat&- Zawód fe ta , inli to 
łatw o wywnioskować, pociąga za sobą 
dużo przykrości, i Zapewne n ik t by się 
■ie imał tego fachu, gdyby doń wielki 
przywilej nie był przywiązany; miano­
wicie k a t nigdy nie hywai na śmierć 
skazywany... dotychczas. V  dzisiejszy oh 
ciężkich czasach, piękna ta  tradycja

Po mowie m inistra senator W -źnicki 
wnosi o otwarcie ‘.dyskusji. Senat waio« 
sek odrzuca. Marszałek nie naznaczył 
narazie term inu przyszłego posiedzenia,

Podw yższeni taryfy holejnwąj.

WARSZa W A. 11. X. (A. W.) Na śro- 
óowem posiedzeniu P aó s tw o w j Rady 
Kolejowej uchwalono podniesienie ta ry ­
fy kolejowej osobowej i towarowej o 
ICO proc. Podwyżka ma obowiązywać 
od l  listopada.

S y t u s e j a  w  S i e m G z e e h .

(Jftawa e n:bzw. pełiiomiionlctwacJi.
BERLIN. 11, X. (A. V.) U stcw a o 

nadzwyczajnych pełnomocnictwach dla 
rządu niemieckiego, zapewnia lą ta  mu 
zupełną swobouę działania w dziedzinie 
skarbowej i gospodarczej, nie znajduje 
życzliwego przyjęcia w bawarskich ko­
łach politycznych i prasie. Koła to uw a­
żają, iż i&tmeine ustaw y tej je s t iluzo­
ryczne wobsc zastrzeżenia, ża nadzwy­
czajne pełnomocnictwa przysługiw ać bę­
dą tylko gabinetowi Stresemann*, bądz 
też równoważnemu rządowi, opierające­
mu się na wielkiej koalicji * stronnictw. 
Istnienie te j koalicji przez czas dłuższy 
wydaje się wątpliwem.

Socjalistyczny „Muuchener Post" 
tw ierdzi, że wielką kj&licję rozbije k a­
tastrofa walutowa, tak  jak już porozbi­
ja ła  poprzednie rządy. P rzy  obecnym 
bowibifi rządzie niemr siły, k tóraby  zmu­
siła wielkich przedsiębiorców do płace­
nia państw u znacznych podwyższonych 
podatków.

Dziś już Bawar ja  broni się przed 
opodatkowaniem ludności, dowodząc, że 
podatki przekraczają siłę płatniczą lu­
dności. Gabinet obecny nosi w swojem 
łonie zarodek rozkładu. O kręt Rzeszy 
znajduje się między Scyllą Stinneoa a 
Charybda komunizmu, a Strosemann 
nie je s t Biernikiem, k tó ry  wyprowadzi 
nawę państw ow ą na spokojno wody.

Ułaskawionta I  ukazańców.
BERLIN. 11, X. (A. W .\ Preaydout 

Millerami ułaskawił 7 dmiu niemców, 
skazanych przez sąd wojenny francuski 
za sabotaż i opór przeciwko władzom 
okupacyjnym na karę śmierci. K traomwiM p-.uti i,. zaiDfioiuJKia itut uuzywor
tnie ciężkie więzienie.

Dym sja H itlera.
WlEDEfl. 10, X. (PAT.) „Nene Freie 

Prcsse" donosi z Monachium, że Auolf 
H ittler złożył kierownictwo związku 
bojowego.

■harfy komunistów w Saksonji i Turyngii.
BERLIN. 11, X  (A. W.) Rząd saski 

pod wpływem kom uaistów ogłosił rozpo­
rządzenie, w m yśl którego zakazuje się 
przemysłowcem wymawianie robotnikom 
pracy z w yjątkiem  niewieln określonych 
■wypadków.

Rokowania w uprawie utworzenia 
rządu w Turyngji doprowadziły do po­
rozumienia w k ierunku utworzenia rzą­
du socjalistyczne komunistycznego.

Próba uzyskania pożyczki w Ame yno.
BERLIN. 11, X. - (A. W.) W edług 

wiadomości z New-Jorku, przybyła tam

została zarzucona i od tej chwili nawet 
oprawcy, życia swego nie będą pewni. 
Izydor Hesp&ł był dzielnym katem. 
Wiódł życie sKroron:-, wzorowe, wyda­
wał tyle tylko ile jego pensja wynosiła,; 
a zam iast dodatku drożyźaianego miał 
sobie zapewnione prawo, od ozasu do 
czasu, przetrącić parę żeber którem uś 
70 zbyt, zuchw ałych oprysaków, -la 
w łasny rachunek ; bez skandalu. Ale 
dnia pewnego p, Izydora wzięła wro­
dzona krowkość. Zauważył on 'm ianowi­
cie, że sąsiad iego najbliższy Jest n a ­
prawdę osobnikiem wyzutym z wszel­
kiego poczucia moralności. Nia oboiął 
mu Wprawdzie gilotyną głowę, uafom idst 
rzucił w niy, ciężkim kamieniem. W  r e ­
zultacie kam ień okazał się tw ardszym , 
a kat poszedł pod gilotynę..

N iestety piorun nie podają, czy p. 
Hespei był zm uszotym  osobiście się 
ściąć. Byłoby to widowisko wysoce 
oryginalne, gdyby k&t sam siebie uło­
żył no giloiynie, prawą ręką ciągnął za 
sznureczek powodujący upadek główne­
go noże, a przytem  isszcze wymyślał 
swych pomocników za niedokładne 
oczyszczenie maszyny,

Coby nato rzekli moraliści?,.. Zacho­
dzi bowiem pytanie, esy  Kat popełnił 
samobójstwo, czy też został faktycznie 
ściętym. Nataży przyznać, że w pierw ­
szym wypadku je s t to najrzadziej pra-

delegacja przemysłowców nienreckich 
celem prowadzenia ukłaaów finanso­
wych z finansistam i niemieckim'. Na 
czele delegacji stoi jeden z głównych 
dyrektorów koncernu Scinnesa, Potts. 
Delegacja oświadczy Ib. że Niemcy zwra­
cają  się do prywainyoh fiuansitdów am e­
rykańskich, ponieważ nie mogą uzyskać 
pomocy od Anglii i Ameryki:

Czy Stinnes jest zdrajcą?
BERLIN, 10, X. (PAT.) „^orw&rto* 

żąda, aby rząd zbadał, ozy nie nałoży 
przeciw Stmoesowi wytoczyć proess o 
zdradę s-tauu.

Stan rokowań z Francją
PARYŻ. 10, X. (PAT.) Charge d‘af- 

ia ires niemiecki w Paryżu p. Hoesch od­
wiedził Fło!ncarego, oraz zwrócił jego 
uwagę, i i  pertraktacje issjdu fraouu- 
8kiego z przemysłowcami niemieckimi 
mogą wpłynąć ujemnie na przyszłe ro ­
kowania między rządami. Zaznaczył też, 
że po całkowitej, likwidacji biernego 
opora rząd niemiecki przedstawi okre­
ślone propozycje sojusznikom.

Według pogłosek, kanclerz Strese- 
m ana zamierza wysłać do Paryża Bue- 
lówa dia rokowań w sprawie gwarancji.

„Zeit“ donosi, iż rokowania przedsta­
wicieli przem ysłu nadrefisko westfalskie­
go m ają być kontynuowane nadal. W 
bieżącym tygodniu ma się odbyć spo t­
kanie przedstawicieli parlam entarnych 
terytorium  okupowanego i reprezentan­
tów sfer gospodarczych tych tery- 
torjówi

Gen. Degoutte odbył sżereg rozmów 
z Ot tonem. Wolfem i innymi wielkimi 
przemysłowcami, lecz jeżeli dojdzie do 
definitywnej umowy, przedłożona ona 
zostanie nietylko rządom francuskiem u 
i belgijskiemu, lecz i komisji reparacyj- 
nej, w tym  stopniu, w jakim  tyczyć się 
będzie problemu reparacyjnego.

W  myśl urnowy z*wv,rtej między 
m isją koalicyjną dla terytorjów  okupo­
wanych a firmą »Phoaix" 1 stalowniami 
nadreńskieml, m a być podjęta natych­
m iast dośtawa węgla reparacyjnego 
i płacone podatki węglowe. Nieztl^żnie 
od dostaw reparacyjnych, oba wymienio­
ne tow arzystw a dostarczać będą węgiel 
dla fraucusko-belgijskiego zarządu kole­
jowego i dla w ójsk okupacyjnych. Ro­
zm iary dostawy węgla będą u sk u te ­
cznione w granicach jakie minły w 
r. 1922.

„jouA-iiar nawiązując do rblo.uan 
SHunesa z gen. Dogoutte piszą m. in,: 
Celem tych rokowań, oficjalnie wysuwa­
ny tu ze strony przemysłowców, m a być 
dyskusja co do sposobu wznowienia 
pracy w Zagłębiu Ruhry. Celem rzeczy­
wistym  — wybadać «eren za względu 
na ostateczne uregulowanie sprawy re ­
paracji.

Stinnes staje nr. czele ruchu kapitu- 
lacyjnego, ponieważ w oczach mas ro ­
botniczych pomimo swe? wielkiej fortuny 
uchodzi on za zwolennika udziału robo­
tników w przedsiębiorotwŁch i ponie- 
nieważ posiada on większość dzienników 
niemieckich i uwBża, że może skupić 
wkoło siebie opinję publiczną,

W r. 1920 Stinnes proklamował pu­
blicznie konieczność porozumienia Nie 
mieć z F rancją i zawarcia porozumienia 
ekonomicznego. V  następstwie nagłe 
zmienił swe stanowisko, sta jąc się he­
roldem oporu. Dziś ustępuje on wobec 
stw ierdzonej siły Francji i jej nieza­
chwianej woli. Czekajmy na czyny.

ktykifWany sposób samobójstwa. Równie 
jodmik oryginalne było samobójstwa p. 
Leona Vaquette, k tó ry  na te!?kę sądu 
ostatecznego poetauowjł zdać się przed­
wcześnie. Pan Lecn Vaquet»:e by ł sobie 
prezydentem  m iasta w Ribeoałint, a 
wiemy O nim jeszcze, żo kochał, jak  się 
to mówi, nad życie, uaiiozycielKę. która 
ze swej strony  była piękna i liczyła 
trzydzieści wiosen.

MiodeSć... jak  tp bywa,., lekkomyślna 
to t&ź uaucaycmlka dzięki swym trzy ­
dziestu wiosnom, mimo iż p. Leon był 
prezydentem  miasta, nie chciała o nim 
słyszeć mc a nic. Natenczas prezyilaot 
przyparty  do ściany gorącem swej m i­
łość', chwycił się środka nie powszed­
niego: porwał drabinę i jak  Romeo dos­
tał się,po szczeblach aż ao okna naju­
kochańszej. ATe tu  ustaje wszelka ana-< 
logja z szekspirowskim bohaterem, bo­
wiem nauczycielka nie wpuściła go do 
środka. Co się tam  działo z tej i tam tej 
strony .szyby, o tern n ikt nie wie, ale 
rozpacz p, Vaquette musiała być wielką, 
bo się z zimną krwią obwiesił na teaaże 
samkiętem oknie i tak ticsostał, &ż go 
zdjęto nad ranem.

Tym sposobom dwaj ci szlachetni 
samobójcy, uniknęli przyjemności prze- 
czytania- w dziennikach sprewosdania z 
przyjęcia, jakie zgotowali amerykanie 
„Papirusowi", niezrównanemu koniowi

ICpo^ilsa polityczna.
(Telefonem s Warszaioy).

Centralny kom itet pracowników pań­
stwowych wydał nasięoujący kom unikat: 
C. K. P. P. na posiedzeniu w dn. 19 pać
dziernlka - r. b„ po gtantow nem  rozwa­
żeniu całokształtu swyob usilnych za ­
biegów u rządu i Sejmu w kierunku 
realizacji wysuniętych pr&uz pracown ków 
państwowych postulatów, a miano­
wicie: a) wyrównania zaległych dodat­
ków drożyźnianych z września w 
wysokoSci 62 proc.

b) wypłaty zapomogi bezzwrotnej w 
wysokości dwumiesięcznych poborów 
na z a k o p f i i o w e ,

c) cotuięcia udzielonych dymisji 
przedstawić!-łom organizacji zawodo­
wych pi-acowińków państwowych,

stwierdził, iż wyczerpał wszelkie 
środki załatwienia tej spraw y drogą, 
będącą w jego dyspozycji. Przedstaw i* 
ci<do stronnictw  większości, którzy pod-.: 
ję li się przedstawić postulaty pracowni- 
kó v państwowych rządowi," pomimo 
wyznaczenia kilkakrotnych term inów, 
do dnia dzisieiszogo ais dali konkretnej 
odpow iedzirW  imieniu rządu p. P rezy ­
dent ministrów z exspose, wygłoszonym 
w Sejmie, stw ierdził niemożność spełnia­
nia żądań pracowników państwowych.

W  tych warunkach C. K. P. P. webeo 
niesłychanego rozgoryczenia wśród sze­
rokich rzesz p-aoowników państwowyeh, 
nie może wziąć na siebie odpowie­
dzialności za dalszy bieg w ypadki w- i  
pozostawia organizacjom, wchodzącym 
w jego skład, swobodę działania". •
* Poseł Stanów Z lednoczonych Gibson 

ma ustąpić z dotychczasowego stano­
wiska i objąć kierownictwo am basady 
przy jednam z Europejskich państw .

Donoszą z rrag i, żg czeski generał 
Gajda, znany polakożerca, ma zostać Mi- 
niistrec: Wojny.

Na Konferencji angielskich dominiów, 
Kanada zażądała uznjĄoia óypłom atyez- 
ntjj niezawisłości dominjów.

ą ,Robotnik", biadając nad rządami 
„czarnej reakcji" w ogólności i „zam a­
chem na ochronę lokatorów* w szczegół- 
cwści, wychwala mądrość „towarzysza* 
Pużks, k tóry postawił wniossk oblicza­
niu komornego według kursu m iejskich 
listów za3jtŁwnyoh(lOO rub.— 400.000mk.) 
poałowie(towarzysze)-Llharman i Haucaer
uirr - c n i r t y i .  oiatttWj tir;
cz*?ó w.,, uotale riiii waluty 1

Pamlftajsy o zkhżającrm się „Ty­
godniu Akademika".

»i ■ iwmii «i*i'i imom „ „i,,, !
‘A  TBATH POLdlCI 'zlś (ba tu l.i)

I  WIBCZÓR Q. ZAPuLSKIEJ.

1 „!eh ezworo" I „Dziewiczy wieczór" i
~,f w rożyŁnrJl 1 z udziałem
* K. TATAM1&WTCZA

TEATR WKLKI D i H  (aa Pob ulane#)

„Madsma Buterflj1' Puc^ulag*.
J U T R O

ejS R I G R l«
operetka LJuckego.

Początek punkt, o g: 8-ej wiecz.

wyścigowemu, w dam, gdy jego szybko- 
stępne kopytc oparły się o ziarnie New-- 
Yorfeu. Podczas przepraw y Kojuia tego 
po oceanie Atlantyckim, donosiły aain 
iskrowe depesze o stanie tego zdrowia, 
apetycie, objawach choroby m orskiej
i t. d.— Sootkame w New-Yorku było 
imponujące. V/ poreia zabrały się ana« 
komitości miasta. Specjalna delegacja 
młodych kobiet wręc^yU m a wieńca jiti 
szyję. W szystko czegoby „Papirus" za­
żądał, dostarczonoby mu napewno, bo 
konie zazwyczaj wódki nić pijają, a je ­
dynie napoje alkoholowe są  niezmierną 
r^adkośCją w Ameryce i fi^arow ać nie 
mogą w pr- StĄfflie przyjęć, naw et wy* 
ścigrwego konia. Brwiom koń wyścigo­
wy cieszy s się większą popularnością 
niż bo?cęr. Świadczą o tern mfljony do­
larów, funtów i franków, jakie rok  ro- 
os.aie ’w  Niw^Yorku, Londynie i Paryżu; 
w totalizatora przegrywane, na utrzym a- 
nie wielkich stajen p ij" ? . — VV Paryżu 
soz.on wyścigowy:, rozDoc^yna uię w łaści­
wie jeaieanemi wyścigao'i ua „Long- 
fchąłńó" i kto na własne oczy chce ogłą-. 
dać piękne panie lub ich t/aalety, kio 
nie choe aoscać wyśmianym przez współ 
obywateli yalast’ , jako człowiek o;l dnia 
urodzenia żie wycnowy.wany, niech śple- 
Eay na plac wyścigowy.

Z  niemieckiego prsdotył Ali,
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Z  Kowieńszczyzny.
Precz Polaków z urzędów.

KOWNO. „Lietuvos Żinias" w Nr. 2i9 
w  artykule pi t. „Tak nie możnu" za ­
rzuca rządowi. ż®i na urzędach pozostają 
urzędnićy innych narodow ość w prze­
ważna] ilości Polacy. A rtykuł tar. koń- 
«zy się następującym  zwrotem: „Ztiph.- 
miętąj, Sejmie, że pozostawiając na 
urzędach nie Litwinów oburzamy swo­
ich. W  pierwszym rzędżie trzeba zwró­
cić uw aąę na tych urzędników, których 
dzieci chodzą ds szkół poLkfcr:, n a j­
w iększych nieprzyjaciół nuszycsii. J e ż e l i  
rodzice posyłają svy>tf]e dzieci do 8Zkół 
polskich, to nie może być m iejsca dla 
nich w urzędach.

Nawet jurzędnicy Litwini, którzy m a­
j ą  żony innych narodowości, nie powinni 
byś tolerowani na urzędzie, ponieważ 
tacy ludzie przejm ują się. języfcotn i 
zw sczajem  io.aych narodowości. Precz 
Polaków a urzędów. (W1LBI).

BLietuva“ o sytuacji gospodarczej.
KOWNO, „Lietuvaft w Nr. 225 podaje, 

źe na Litwie roinik po sprzedaniu plo­
nów me może kupić połowy te j ilości 
towarów, k tó rą  przed wojną nabywał. 
Jedyny ratunek  fatalnego stanu gospo­
darki „LietuTS-" widzi w pożyczce za­
granicznej, która umożliwiłaby urucho­
mienie przem ysłu własnego. (bJlLBI).

Scysje pomiędzy samorządami, a urzędami 
Htewskittial.

KOWNO. Pomiędzy samorządami a 
naozei.uik«ihi powiatów zdarzają się czą- 
eto nieporozumienia. Zarsąa niektórych 
gnim uchwalił rezolucję, któru me 
urn&je zupełnie naczelników powiatów, 
lew  prezeeów aamorząhowyeh, w ybiera­
nych przez gminę i zatwierdzonych 
przez M inisterstwo. (W I L B I) .

fiatyŁkacja traktatu o mniejszościach zno­
wu odłożona.

KOWNO. lo.X  (PAT). Sejoi-kowieński 
ju ż  poraź trzeci w clą^u b i ją c e j  sesji 
tdlożył sprawę podpisania deklaracji o 
prawach mniejszośoi narodowych.

Gra a*, zwłokę.
Prezydent Galwananskas oświadczył 

jcrseJstawioielowi .E cha4*, że powołanie 
Rady Atnoasudorów na paragraf U  pak­
tu  a Lidze Nt-rodów w odpowiada i na 
pismo rządu litewskiego w spraw ie 
Kłajpedy issi nie na m iejscu. Wymie­
niony paragraf mówi, źe w r^Zio nie- 
bezptsczeństwa wojny oddaje się spra­
wę Lidze narodów; Litwie jednak w ojna 
nie grozi z powodu kw esljl kłajpodzkiej.

Rząd łitowski na podstawie artykułu  
18 paktu oddaje spraw ę Najwyższemu Są­
dowi Rozjemczemu w Hadze. Wyrok tego 
sądu dla E uten ty  je s t nieobowiązujący; 
tendencje do nieuzimwania jego wyra- 
kó w panują obecnie w Lidze Narodów, 
jednak Galwaaauskaa wyraża nadzieję, 
że tym  razem  Liga wykaże siłę moralną 

%i rozstrzygnie sprawę kiajpedzką bez­
stronnie.

Wiadomości Ajencyjne.
— Komentując mowę R oberta  Horn a 

wygłoszoną w Glasgowie „Eolair" stw ier­
dza, iż sfery m iarodajne angielskie co­
raz bardziej przychylają 3ię do francus­
kiego punktu  widzenia.

—  W  gubernji Eiisaw ietgraćzkiej od­
działy wojskowo zlikwidowały szereg 
band uzbrojonych w karabiny m aszyno­
we, g ranaty  ręczne oraz rśwoiwery.

— Rząd Starów  Zjednoczonych bę­
dzie repreaentow m y na konferencji cei- 
nej w Genewie przez delegata obgerwa- 
te r t .

— Szefem sztabu generalnego Ru- 
mufisfcasgo miaflowony został dekretem 
królewskim gen. Alecsaudec Laposoa.

— .Journal Officiel" publikuje roz­
porządzanie o zakazie wywozu ziomnia- 
ków z Francji. Dtkret z r. 1SL9 wpro 
WŁÓEająoy woluy eksport ziemniaków 
Z F rancji został uchylony.

— 12 października odbędzie się po­
siedzenie naczelnej Rady faszystów, 
wsbuaz" jąć* specjalne zainteresowanie. 
Pr siedzenie otworzy Mussolmi przedsta­
wiając row y sta tu t fttonjctw a.

Przed pcifucmiem na giełdzie berliń­
skiej dolsi podniósł sfe drś 2,2 miliarda, 
Za funt szterlingćw  płacono 1,8 m iljar- 
d ów.

— Rada związków zewodowych -Plo­
to'-grodu uchwaliła okazywać jaknajdalej 
id^eą pomoc proletariatowi niemieckiemu. 
Robotnicy z Baku i Ty flisu wydali po­
dobne odezwy.

— Od poniedziałku w ^Berlinie ohleo 
pszkartkowy — 58 miljoaów, od środy 
tramwaj 10 miljcnów.

Tydzień Akademika.
Rozpocznie się niebawem; w nie­

dzielę 14-go b. no.
Cały dochód z uzbieranych składek i 

ofiar po całej Polsce —pójdzie na rzecz 
młodzieży akademickiej. Hasło „Tygod­
nia akadem ika1' brzmi: „Naród polski 
swojej młodzieży akademickiej!"

Jak  zaś potrafi młodzież nasza aka­
demicka dbać o potrzeby swoje orez 
funduszami na nie złożonemi umiejętnie 
i energicznie zarządzać, niech za n a j• 
bliższy przykła i służy snakom iia dzia­
łalność wileńskiej Bratniej Pomocy polskiej 
młodzieży akademickiej uniwersytetu Stefana 
Batorego.

Posłuchajmy!
Obrót ogólny sum, którerni Bratnia 

Pomoc rozporządza, wyniósł o i  Nowego 
Roku i923 do września r.b. 758.440.S90 ma­
rek. Udzielono,z górą sto posad i korepeśy- 
cyj, staiyc.ft czyniąc zadośćjjzalćdwie poło­
wie zapotrzebowań. Udzielono około 400 
bezpłatnych poradnie % arskich; do Domu 
Zdrowia w Zakopanem wysłano kilkudzie­
sięciu kolegów i koleżanek. Łaźni* a k a ­
demicka cieszyła śię wielką frekwencją. 
Rekonwalescentom udzielano specjalnych 
racyj żywnościowych dokarmiających. 
Se względu na niesłychaną drożyznę 
książek odbijano skrypla, dając jo k o ­
legom po cenach minimalnego kosztu. 
Kompletowano, bibliotekę liczącą już do 
tysiąca tytułów  naukowych dzieł. 
Troską nieustanną otaczano czytelnię, 
a życie towarzyskie, grające w życiu 
młodzieży tak  wielką rolę, potisyiia.no 
w doskonale rozw ija,ącem  nie Ognisku 
Akademickiem. Organizowano „Wieczory 
czwartkowe" koncerty, odczyty, poga­
danki. W głównej centrcli Bratniej Po­
mocy, którą je st Mensa Akademicka, 
wydawano przeciętnie dziennie 850 tanich 
i ulgowych obiadów i tudzież wielkę 
ilość śniadań. Unikając fiiantiopji bez­
względnej, ivy dawano specjał mg „na ob ia­
dy" pożyczki* za ro tn e  (płatna we dwa 
lata po ukończeniu studjów). Funkcjo* 
nuje przy Bratniej Pomocy nawet wła­
sny fryzjer— a pomoc to niemała, zwa­
żywszy na obecne ceny po miastowych 
frysjerniaoh. Po długich staraniach i 
zabiegach udało się otworzyć własne 
uzdrowisko akademickie na wsi, w powie­
cie Swięciańakim, w miejscowości ab­
solutu:*} zdrowej 1 malownicze;. Dodaj­
my nawiasem, że młodzieży naszej aka­
demickiej zaofiarował Związek lekarzy 
polskich oraz Związek dentystów Po­
laków*, bezpłatną pierwszą poradę a 
dalsze na warank&.ch ulgowych.

Oto w najaum aryczaiejszym  zarysie 
obraz doniosłej działalności wileńskiej 
Bratniej Pomocy un iw ersy teck ie j.. Ro­
zległe. ta  działalność i — ma trzeba chy- 
ba"podkreślać — jak  dobroczynna, nis- 
odzówna, niczein uiedającą się zastąpić!

Lecz fncdusżowasam owystarczalność 
Era ■„ ni oj Pomocy nie je s t bynajmniej 
bez dna i miary. Osobliwie braknie jej 
depływów ofiar to naturze, jako to mąki, 
ma3la, kartofli, drzewa opałowego, na­
czyń kuchennych i t. p.

Pomoc ae strony ogółu je s t konieczni! 
Zrozumiano to w całej Polsce. Cara Pol­
ska bierze udział żarliwy w „Tygodniu 

Akademika".
A my? My, tu  w Wilnie, przykłada­

jąc ręki do wspólnego a wielkiego dzie­
ła, niemal bezpośrednio dajem y chleb 
powszedni własnej młodzieży akademickiej.

Nie szczędźmy jej tego kęsa chlcbai 
Ten kęs chleba to fundament krzepkiej 
i pięknej przyszłości naszej — i spo­
łecznej i narodowej i państwowej!

OdSwięómy radośnie i hojnie Tydzień 
Akademika!

T E L E G M SH Y -
Sproslowanie.

WARSZAWA. 10. X. (PAT). Posel­
stwo łotewskie stw ierdza, 23 wiano- 
mość jakoby rząd sowiecki zażądał od 
Łotwy, Estonji i Litwy, aby weszły w 
skład związku republik sowieckich, je s t 
pozbawioną podstawy.

Wy&ohość długów Rumunji.
BUKARESZT. 10. X. (A. W.). „Ar

gus" donosi, jż rząd rum uński zamierza w 
końcu h. m. wyrównać swe długi w 
bankach prywatftyóff. W ynoszą one 3 
miljardy lei. S k a r b  państw a uzyska su­
my potrzebno na spłacenie długów od 
firmy angielskiej Vi<Jkera. W związku 

% tern w ko łach . • finansowych liczą- na. 
Znaczne zwiększenia płatności rynku 
pieniężnego, co ułatwi obrót pieniężny.

Na żądanie petokiego d e lsp ia .
WARSZAWA. 10 X. (PAT).. Na 

ostatniem  zebraniu między narodowego 
związku kolejowego przy współudziale 
przedstawiciela polskich koiei usunięto

na żądanie naszego przedstawiciela wnio­
sek Jtolsi litewskich w sprawie kom uni­
kacji bezDoś red niej pomięday Niemoami, 
Litwą, Łotwą, Estonją a Rosją.

Stosunki francusko-sowieckie.
PARYŻ tt .  X. (A. W.). Dyrokcor sa- 

rządaaiący Rosyjskim Bankiem Państwa 
(Gosbanku) Scheinman przybył do Paryża 
cslom ustalenia sposobów spłaty za to- 
wary, które Francja dostarczyła Rosji. 
Przyjazd Suheinmana odbył się za wie­
dzą rządu francuskiego. Bcheiuman 
przybył tu po pobycie w Londynie i 
Brukseli, gdzie prowadził analogiczne 
rokowania.

Watykan a SowDty.
MOSKWA. 11. X. (A, W.) Misja p i-  

piesika w Rosji, której celem je s t nie- 
sienie pomocy w okolicach dotkniętych 
głodem, miała dotychczas ft okspozy- 
tar. Obecnie ekspozytura w Krasnodarze 
zoiitaia skasowana, a personel je j p rze­
niesiony uo ekspozytury w Rostowie.

Faszystowski tcyuiuwyat.
RZYM. 11. X. (A. W.). Według p o ­

głosek w tu tejszych  koia-h politycz­
nych, p rtm jer Mussolini zam ierza powie­
rzyć kierownictwo faszystów tryumwi- 
ratowi,! w skład którego wchodziliby 
Biaroiry, Fredii, kierownik prasowy, i 
Maionglja, przedstawiciel pacinnatistów. 
Piócz wymienionych w sk la i trlumwi- 
ra ta  wchodziłby mąż zaufania M issoli- 
niego.

Polityka óniałego porczumlenia.
PARYŻ 11. X. (A, W.) Donoszą tu  z 

Now-Yorku, i i  Lloyd George wygłosił 
na bankiecie wydanym orzez związek 
dziennikarzy am erykańskich mowę, w 
której przechodząc do sytuacji w E uro­
pie oświadczył, że jedyną polityką, k tó ­
ra  może usuQąó katastrofy i przywrócić 
Ktan pokoju i pomyślności je s t polityka 
Ścisłego, porozumienia między aljantami.

LIST do REDAKCJI.

S%&nowny P in ie Redaktorze:
Po dłuższym pobycie ;na w si, gdzie z g«.z*t, 

z wiełklaiu opóźnieniem, zalaiw io  eo :rze il d j  
ch od zi ml nńiner, przejrzałem w Wilnin 
i przeczytałem w nlem artykuł pod tytu łem  „Rt,s- 
trtutoray", oraz uprzednią uotatk? o Panu Pra- 
zydensio Bańkowskim, zamieszezoną w kołum nath, 
za które Redaktor p ie c a  m e zuwsze odpowiada* 
może, —

Artykuł zdąża do ta go, źe przy rozdawnictwie 
odznak, należy pamiętać o zasługach tych, którzy, 
przed w skrzeszeniem  Państwa naszego, przyczy- 
iiili s ię  do uśrzym ania polskodcL w naszym  kra­
ju . N otatka o Panu Bańkowskim twierdzi, że od­
znaka takr powlnnaby go kyta ominąć s  powoda  
usterek w z&rządzie m iasta naszego.

Pan Bańkowski należy właśnie do tyeh , ktć 
rsy, przed w skrzeszeniem  Państw a, nie ża łow a li 
sw ojsi nro.oy Jla  kraju. — Miałem zaszczyt k o le ­
gow ać z Nim w rosyjskich izbach prawodaw­
czych. W iem Jak gorąco każdą sprawę p o lsk ą  
brał do serca U jak  sum iennie obowiązki poselsk ie  
sprawował. Dodaję, że do J3go pras s ta ty s ty c z ­
nych w Petersburgu wydanych, paw innibyim y  
nieraz zaglądać.

Pisma są na to, ażeby na bolączki społeozuo 
wskazywać, 1 rozumiem, że nasza gosoodarstwo  
m iejskie przychylnej, e zr  uieor^yciiyinej krytyce  
pism pjM nno podlegać A le Prozydent m iasta ze, 
całość gospodarstwa miejskiego odpowiadać ni* 
może dlatego, że władzę swoją dzieli z innym i, 
jak  to P in  iładaktoŁ* słusznie już zaznaezyj, i 
dlatego, że wiolo jest niezależnych od Prezyden­
ta powodów, które miasto nasze rujnowały i ruj­
nują

To też upraszam Pana Redaktora o saotless- 
czonie w paesytaem  piśm ie Padskiem tej krót 
t le j  wzmianki, jako g lin u  n-iocsnegi św iad k a , 
który w przelw ojaaarch  'V 3piim lenla’h d koićh' 
nic, oprócz uznania, dla Pana Prezydenta ^Bau- 
kow4kiego um  znalazł.

Zechciej Pan, Panie R edaktorze/przy tej sp o ­
sobności przyjąć wyrazy wysokiego mojag* sza­
cunku i poważania.

Aleksander Meysztowicz.

— Przypisek redakcji. Redaktor LSłowa* w  
specjalnym  artykule z dnia 9 października za- 
znaczylj ż* przyjmuje uc slabie całkow itą >dpo- 
wledzialność za wzmiankę dziennikarską: „ lic o "  
List p Aleksandra M eysztowicza w nassem a a lo -  
m-inl'1 wskazuje istot w  przyizyay  u idnnla ords 
ru p. Prezjoieatowi Bańkowskiemu i jest ledao- 
cześale dowodem, że podnosić zasługi p. B liiiS w -  
skiego możua też w apeeób nie obrażając r nikog*.

K R D I I K A

gIĄTKK

bzll
Makeymllj&h
Jutr* 
Edwarda

W. g. 0 w. 13. Z. g . 4 m. 59,

WILEŃSKA.
— Świtę Prezydsntt Rzaczyjioępdbtej

tworzyć będą dd: ks. prałat Tofcarz^wski, 
dyrektor kenoelarjl KoustsaŁy Lano, 
Bufej>wn!b Marian Z irask i, rotoiistrz 
X'>.wery hr. Piwłow^ki, kapitau Nebelsisi, 
kapitan Akdrzsi Msyer, p iraoznłk Janusz 
H irodeski, poruozaik Tomasz Ł tszaia- 
wicz,

— Z pobytu w Wilnis Prerydanta Pod­
czas wycieozki do Trok projektowane 
jest, jsśli uiopogoda nie stanie uę, przesz­
kodzie, zwiedzenie przez Prezydenta 
Rzrfozfposnolitej placówek pogrŁniozuyoh 
w Markowszozyźuie i Rudziszljach. Pow­
rót poolągiein do Wilna nastąpiłby wów­
czas z  Rudziszek.

V  chwili gdy w niedzielę Ii-go b.m. 
rs.no pociąg przybywającego do Wilna 
Prezydenta Rzeczypospolitej stanie p rz s i 
dworcem kolejowym,danych będzie sześć 
strzałów armatnich.

— Przygotowania do przyjęcia Praży* 
rienta Rzeczypospolito]'. Przygotowania 
ho przyięcla Prezydenta Rzećzypospolitoj 
są w pełcyrn toku Miasto przygotowuje 
się; aby przyjąć jakna.jwspanialej dostoj­
nego gościa. V  tym celu n a  ul. Kate­
dralnym u wjazdu ui ul. Mickiewicza 
bcdnje się bri.nia trium falna. Jak  sły­
szeliśmy, właściciele domów i m ieszkań­
cy udekor iją okni i oalkony. (A. W.)

— Pornos dla urzędników państwowych. 
Jak się' dowiadujemy, urzędnicy pań­
stwowi inają otrzymać tytułem  zapomo­
gi na zimę, samotni i oooiąi3ni m tłą  
rodziną i tonaę drzewa opałowego, obor- 
czoni rodziną średcią — i 1/* toany, — 
dużą - 2 fcouny. Również utrzym ają 
ui-zęanicy kartofle, pierwsi 10 centna­
rów, drudzy — 12, i ostatni — 15 cen­
tnarów. W razie niemożności dostawy 
powyższych artykułów, władze rządowe 
powypłacają urzędnikom państwowym 
należny ekwiwalent Dienięźny. (A; W.)

— li iechniKÓw, W piąteic d. 12 b. m. 
o godz. 7 w. nastąpi otwarcie sezonu 
powakacyjnego posiedzeń — odczytów 
technicznych w połskiem Bl-uiu Techni­
ków w Wilnie, Na pierwszem posiedzę* 
niu iuż. S. Laguna ‘złoży sprawozdanie 
7i pierwszego zjazdu paiskicii iużynie- 
rów, w kfórem  uczęstnio^ył jako dele­
gat P. S. T. w Wilnie.

TEATR iMUZYKA.
1

— Teatr Palańl (Lutnia)-. Dziś „D zle^ltay  'wie­
czó r ' i „Ich cz\vc>ro“ w wykonaniu,' całego zespo­
łu  z pp. Kieszczyńskim I Bohdąąską na ozale.

W przygotowania „Dziady" — A. SflcklawlczŁ

v? reż /ae rjl K. Tatarkiaw lcja. Udział bierze »ały 
zespół T eatru  PoLkiego. Fragm enty z te g j arey- 
(lzleła wejdą jako część sk ta iuw a p riedsuw ien ia  
galowego nz cześć Pana Prezydenta Rzeezypespa- 
illej po.lczas Jego pobytu w W ilnie.

RŁrouę dekoracyjną ''przygotowujri pracownia 
tsu tra las  !pod klarowalctwem p. 2 . Eazim lsrow- 
skiego. Preguejpa zapowiedziana n a  p»*zątak 
przyszłego tygodnia,

— Teatr Wielki (na Pobalancs) Dziś o p ;ra  Pug- 
jioego .M ila m i B icerfly* w premjerowej ebza- 
dalc p.iBEp g ióynych .

Nowe dekoracje pędzla p. K azlm lerow aki«t» .
J u t r o  Gri-gri, w której pula do popisu mają p.p. 

Grabowska, Jósefo wieżowa, Dowmuntowa, Dow- 
m unt i Józefowicz.

KRADZIEŻE 1 WYPADKI.
— Otruoie. Du. 10 b. a .  w celu nozbawian1!  

•lę życia o tru ł się kokainą 40 letni Maciej R ym ­
kiewicz. Lekarz 'pogotowia desperatowi udzielił 
pierwszej pumocy. Przyczyna sam obójstwa zprzeez- 
ka domowa.

—■ Zaginięcie. Kazimiera Szykias (Słowiańska 
Nr. 5) powiadomiła policję o z zginięciu ja j tó rk l 
& latniaj Heleny,

— llcleozka. Dn. 10 b. m. u-o.ekł a ochrony 
(W olana 10) 15 letni Michał Butfort.

— Obławy aa czarńagleldziarzy. Dn. 11 b. m. 
policja dokonała obiawy aa cztrno-gJełdzlarzy 
gruoujących  oię koło sklepu Załkiuća, l*sz za ­
uważywszy, iż są otoczeni przez policję g ia łizU  
rze ukryli się do hotelu „Paliis*. Pódczas rew l- 
- jl  w hotelu zatrzym eao kilku głeldzUrzy, w y­
łącznie żydów, n k tórych znaleziono przeszło 3-y 
tysiące dolarów oraz fan ty  sjierllngów .

Poblols. Policja 5-ga kom z a trz y in ik  Ada 
ma P ietuna ig-ga Archanielska 3) który w 
spi-zoczce uczynił ciężki* Uszkodzenie d a ta  J a s ty -  
nowi Plutuiiowi.

- Zbłąkana krewa. Koto domu Nr. 1 przy ul. 
Ogórkowej zatrzym ano zoląkauą krowę. Z ię t a r a  
sow sne osoby powinna zsrfńcać s a dó I-go kom. 
po licji.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 11 października b. r,

Dolary . . . . . . . .  740009
Przekazy: NewYork.....................  . 7400JO
Berlin  ..........................................  0,0301
t t . r y ż .................................  . . 47 L59-tri250
L o n d y n ..............................   Só50000-3370030
Wiedeń. . . . • .....................  10,09-10as
Pra^a . . . . . . . . .  223ó0
Gzwnjcarja . . .  . . .  UOOSU-lSSiiJó
Bo Ig j a .......................... SftapO S82Ó3
G d a ń s k ...................................................................0,0501

j  Tendencja m am a.
BERLIŃSKA G13ŁDA 

urzędowa 11 października b. r.
New York . . . . . .  .,i0t7.:łó0'J3J-55723’i!)55O
Londyn . . .2294250)050-233755003jO
P a r y ż .............................................30^235000-306735000
Wiedeń 7132000-7218000
H-aea ......................... - • 151320000-152380000
B jlg ij ; ................................   . 259350O0,'-j30650 )00
Szwajcar j a   903735000 -908265001)

Tendencja mocna.
GDAŃSKA GIEŁDA

urzędowa 11 października b. r.
Marka polska 623437-823562
Rrzeicazy: vvar?3awa....................  623437,30-630562,50
N e w -Y Ó rk ..........................  4285250000-4310750(500
.oadyn  ......................  22942500300 23057500000

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.
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Ogłoszenie.
Do R ejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 14 września 1923 r. pod Nr. 475 wciągnięto:

R. H A. i — 475. Fjrm a: „Runiroowicz Joael*. Siedzi­
ba — Wilno ul. N ienJeoka Nr. 22. Przedmiot — sklep cza­
pek i kapeluszy. Przedsiębiorstwo istnieje od 1899 r. Właści­
ciel przedsiębiorstwa Runiniowiez Josei zamiefezku'e w WI1-? 
nifc, tri. Niemiecka Nr. 22 m. 5.

Wydział R ejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B. Sądn Okręgowego 
w W ilnie rv dniu 29. IX —1928 r. pod Nr. 96 wciągnięto 
dódafkoWy wpis 1-rmy: ^Przemysłowo-HeDdiowe Towarzyst­
wo „Unja* spółka Akoyjna*.

Kapitał aakładowy spółki został podwyższony o 75 000000 
ntk. czyli do sumy 100.000.000 mk. poi. drogą Ili em isji akcji 
W ilości 75.000 sz tuk  wartości nominalnej 1000 tuk. poi. każda.

Z dniem 1 £-ie rpma 1928 r. w ystąpił z Zarządu spółki 
Ignacy Materakl.

W ydział Rejestru Handlowego
. Sądu Okręgowego w Wilnie.

Bo Re i estru Handlowego Dział B, Sądn Okręgowego 
w Wilnie w d?iu  24 września 1P28 r. pod Nr. l l a  

wciągnięto:

R.H.B. 1—118. Firm a: „Wileńskie Towarzystwo Handlowe 
„Wiltohan*, spółka z ograniczoną odpowicdzialbosoią*. S !e • 
Uzi ba w Wilnie, ul. Kaiw ary jska Nr. 11. Przedmiot ~  pro­
wadzenie wszelkiego rodzaju fcaitdlu w kraju i zagranicą. 
SpóirJcy: Wiadysiaw darów ski i Jau Gbudzyńijui żamfgsateu 
ją  w Wilnie obydwa przy ul. Kalwaryjskiej pod % . l i .  
K sp itrł zakładowy spółki wynosi: 2.OCO.0CO mfe. poi. podzie- 
Icfcy na calery  rOwne niepodzielne Uflzi&ły po .500.000 mk. 
kŁidy; pow yiszy kapitał został wpłacony uo Łasy spóisi 
przed podpisaniem przez spólnii ów aktu  Aioiar aloego w 
lów rych  częściach t. j .  każdy ze spójników je s t w łaści­
cielem dw iub Udziałów. Zarząd stanowią; — Władysław Ja 
oowskl 1 Jen  C hudziński! Wszelkie urnowy, zobowiązania, 
ak ta  notarjaloo i hipoiecane, pełnomocnictw*; weksle, czeki 
i wszeiki; korespondencję g imieniu s-półki będą podpisy­
wane p td  steiupiem firmowym przez jednego z członków 
Żarz óu. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarto. w • 
ciniuądwunastsgo Tyrześnia 1923 r. przed Stefanem Przewło­
ckim zastępcą Józefa Sle-ffiorks, notarjueza przy Kanoe! nrji 
Hipoteczne.; Wileńskiego Sądu Okręgowego, na eźas nieogra • 
ntczony i wciągnięto do repertorjum  - pod Ńr. 7533.

Wydział Rejesirn Handlowego
Sądu Okręgowego W Wiinie,

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądn Okręgowego w 
-Wilnie w dniu 24 w rześnia 1923 r. pod. Nr. 117 wciągnięto:

R H. B. 1—Al7. Firm a: , Towarzystwo Ubezpieczeń 
,W flja“ spółko Akcyjna'* P rzedm iot-U biezpieczea 1 e w szel­
kiego rodzaju nieruchomego i ruchomego mienia. Siedziba 
w Wilnie,' ul. Mar.il Magdaleny Nr. 4. Data rozpoczęć-a dzia­
łalności przedsiębiorstwa 5 czerwca 1923 r. Kapitał zakłada: 
wy wynosi 100,000,000 mk. poi. podzielonych na 40,000 afce. 
po 10.000 mk. każda całkowicie wpłacony. Zarząd spółki 
stanow ią: 1) Henryk Bary laki, 2) Leonard lob ińskf, 3) 
Ludwik UnieohowskS, 4) Stunislaw Wańkowicz i 5) W i t olei 
T urkuił zam. 1) i 2) "Warszawa, M arszałkowska 129. 3) i 5) 
Wilno, Mickiewicza 8, 4) Wilno Mickiewicza ló. D yrektoiam i 
spółki są: Stefan Konarski, oraz członkowie Zarządu LudwiK 
U irechowski i W itold Tutóalło. Konarski zam ieszkuje w 
Wilnie, Hotel Europa. W szelką korespudenoję w Imieniu 
spółki podpisuje jeden a członków Zarządu, aibo dyrektor 
naczelny lub osoba przez Zarząd upoważniona. Weksle, peł­
nomocnictwa, akty ziotarjalae i hipoteczne, umowy i wo- 
gólo dokumenty zobowiązujące apółkę, tudzeż czeki ną ra­
chunek bieżący, pismu z żądaniem zw rotn sam  z insty tucji 
kredytow ych podpisuje dwuch człc-nków Zarządu, albo jeden 
członek i D yrektor Naczelny, lub osoba do tego przez 
Zarząd specjalnie UDOważnionn. Spółka A kcyjna s ta tu i jej 
zatwierdzony przez M inisterstwo Skarbu praż Przemysłu i 
E&ndlu w dali 5 czerwca 1928 r. i ogłoszony w Monitorze 
Polskim z k  17 lip ca 1923 r. Nr. 159.

W ydział R ejestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dzieł E, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dum 28 września 1923 r. pod Nr. 129 wciągnięto

R.H.B. 1—120 F rm a  „Budownictwo Kresowe spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością,,. Przedmiot— pro wiedzenie 
robót budowlanych i biuro techniczne. Siedziba—Wilno ul. 
Mickiewicza Nr. 7 Data rozpoczęcia działalności przedsię­
biorstw a w duin 26 casrw ca 1928 r. Spóinicy przedsię­
biorstw a inżynier Jau  Gumowski i inżynier W alerjan Lat­
kow ski zam ieszkują w Wilnie, obaj przy ul. Mickiewicza 
pod Nr, 7. Kapitał zakładowy spółai wynosi 5.000 900 mk. i 
dzieli się na 20 równych i niepodzielnych udziałów po 
250.000 sak. każdy, powyższy kapitał zakładowy spóinicy 
wpłacili w całości de kasy spółki w równybh częściach i są 
właścfdielarńf dziesięciu udziałów kńżdy. Zarząd cpólki s ta ­
nowią: Jau  Gumowski i W alerjan Latkowski. Wszelkie umo­
wy, akta, zobowiązania, caeki, weksle* ak ta  notarialne i hi­
poteczne, pełnomocnictwa i t. p. winny być podpinane pod 
stemplem firmowym przez dwuch członków Zarządu, po­
zostałą Korespondencję bieżącą podpisuje jeden z członków 
Zarządu. Spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością zaw arta 
w dniu iP  m arca 1923 r. przed Józefem Siewiorkiern, nota- 
rjuszem  prży Kancolafji hipcteczoej Sądu Okręgowego w 
Wilnie, na term in nieograniczony i wpisano do repertorium  
pod Nr 3424.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu ^kręgowego «g Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 25 września 1923 r. pod Nr. 29 wciągnięto 
dodatkowy wois firmy: I „W ileński Bank Rotóiczo-Przeńiys* 
łowy Spółka Akcyjna*.

Uwidoczniono otwarcie agentury w B h  i oddziafu 
w Dołhinowie,

Dn podpisywania za agentur#  w D ziinie upoważnieni 
sąi D yrektor Knaimierz Rusiecki i nrokurent Vł*dvsław 
M arkiewicz,zamieszkali w Dziśnie w iokaiu bankowym.

D> p.odfĄsywabia za oddział w .Oilhibow e upoważniani 
ną: D yrektor oddziała W incenty Sokołowski i prokurenci 
W incenty Poklew^St Kozielł i Ludwtk Rorow-nfc', zamieszkali 
w Dołbinoćfe w iokaiu Oddziału Binku.

W ydział Rejestr u Handlowego
Sądu Okręgowego w WU'n!e.

Do lie lestrn  Haudlęwego Dział Ą, Sądu Okręgowego w 
Włime w dniu 14 września 1923 r. pod Nr. 476 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 476. Firm a: „Braneowskl Maks*. Śiedzi- 
oa — Wilno, ńl. Końska Nr, 24. Przedmiot — ■ ultiep bława- 
Łny. Przedsiębiorstwo istnie ib od 1922 1. Właściciel przed­
siębiorstw a Brancowski Maks zamieszkuje w Wilnie, Uk 
Kańska Nr. 24 m. e.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do H -jędtru Handlov/ego Daial A, Sądu Okręgowego 
w Wiinie w dniu 14 września m s  r. pod Nr. 477 wciągnięte:

B* H. A. 1 — 477. Firmę: ^Bużański Kubin*. Siedziba— 
Wilno, ul. Smudzka Nr. 15. Przedmiot — Bławatao sukien­
ny ekiep. Przedsiębiorstwo istaieie . ód 1890 r. Właściciel 
przedsięoiors-wa Bużański Rubin zam ieszkuje w Wilni*?, 
ul. W. Pohi Janku Nr, 22 — *

Wydzia ł  Rejestra Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

J e n m p a its a  r » p ?• a c ja
F-a» Barta, Bamuti o | o r e z  n o

Rynek 40.

D O S T f l E C Z f t  
Raszyny do yryroba cementoiwych cegieł i dschówak. 
Saitowniki do mqki o yuydajnodei óo-sou kg na godzinę. 

Obrtbuiiłd do drzewa i metali i t, p.

Tarmiriawa dtssta^a, Piarwszarzędoj?
{leisente ildwroł% pnczfą.

! P r ; & e f a 8 * § f t

Szefostwo Inźynierji i Saperów D, O. K. IiC. ogłasza 
na dzieft 29 października 1923 roku przetarg na następujące 
roboty budowlane:

1. Sudowę składów na parceli budowlanej ,'frynopo! w 
'Wilnie*.

2. Budowę 2-ch działowni w obrębie koszar ks. Józefa 
Poniatowskiego w Wilnie.

Piany i kosztorysy można otrzymać w godzinach urzędo­
wych w Kierownictwie Rejonowem inź. i Sap, Wilno ulica Ar- 
senalska Nr, 5.

Oferenci winni złożyć w oznaczonym dniu do godziny 1 n-ej 
w przepisanej formie i należycie ostemplowane oferty z zaz 
naczeniem u góry rodzaju oferowanych robót oraz złożyć prze­
pisane wodjum w wysokości H% od oferowanej samy.

Frzy przetargu winien być obecny oferent, względnie je­
go prawny zastępca 1 wykazać się przed Komisją dokumenta­
mi, że tego rodzaju roboty jaż przeprowadzał, oraz posiada 
koncesję na prowadzenie w powyższym zakresie robót.

Szt)fOBU’u Inźynierji i  Saperów zastrzega sobie w ybór oferenta.
O twarcie ofert nastąp i w dniu 29 paździeraika 1923 r. o goilz. 12-ej 

w południe t t  Kierownictwie Rejonowem lnż. i Sap. Wilno, ul. A rsenal- 
Hka Nr. 5, pokój Nr. 9, gdzie odbędzie się również przetarg .

Szefostwo Inźynierji I Saperów 0. 0. k. Ul.
L. dr. 1239. iaż

M łocarnie maneźa
8KS C  ezerokomiotne, dające prostą sio-

l-o , 2-u I 4-o konne różnych systemów 

fatalnie m łynki jPuchtie), t ryj ery i żmijld

Sieczkarnie S r ' r“3'5“
Ktys«; gospodarskie ręezhe, konne i du moiórów 

do oleju

ł - . a s r a y n y  ręczne do czochrania wełny

Tudzież różne maszyny i narzędzia rolmgze

P O L E C A

Zygmunt N a p d z k i
w Wilnie, Zawalna 11-a

Ceny, na żądanie, kemynikuję listownie
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s-ę sam
przeczytać i? stronę

u w a ż n i e
Wieiu z naszycii czytelników 
oszczędziło  d u żo  pieniędzy przez 
czytanie og łoszeń  na tej stroni­
cy, znaleźli bow iem  w o g ło s z e ­
niach to  cz e g o  szukali i naby­
li takow e bardzo tanio —  Jeżeli 
m acie  jakikoiwiekbądź przed­
m iot jaki zam ierzacie sprzedać, 
og łoście  w S Ł O W IE , a koszt o g ­

łoszenia jest bardzo rnalv

I C S S R ^ Y Ś Ć  '

? a ś  w  a © t k a ł ! !

D r .med n 7 c i nniłf IP7 I Kobieta Lekarz Dr. mad.
D; ” ow z | z  s z w w z ^ ro w e

prz. od. y. Cl—L i 5—3 ] pn. 12—5 chor. hobieea orai Spec, T--eneryc2ne, jiiociopiciowc, syfilU i skórne, ul. MICKIEWICZA JTa 24 fohoŁ Hotelu Bristol)

m września rozpoczęła sio 
sprzedaż drzew i , krzewów

i
różnych gatunkóu od 3 U-cio ietn : jubierd, g ru ­
szek, w lśn', cssereśiri, śliwek, poraeeceir, ugrestu, 
malin, róż i różnych drzewek doitoracyjnyoh 
t krzewów w fofiuirku IW a ie le w n  Ęfedaie.ó W!!- 
tła przy przystuDi-.u „Kolonjn Kolejowa*, Między 

. Wilnem, a N. Wilejką. — Bliższych inform acji 
zasięgnąć można: od godz. 4-8 wiecz. ul. Zawal- 

na 6 rn. 2 w \VTllnie. —

$kuszdrk$ lin
udziela pnrad, Przyjmuje 
od 9 rano do 7 wieoz. 

Mlcfciewiora 46—6.

Płenlpie S f f S :
wygodniej uiokowsół wia,- 
domość Tow. Han dl. Na­
staw. Ś to Michalski N r 1

B s c s r o ś ć !
Stały i duży zero- 
bek m o g ą  m ieć  
ludzie inteligentni, 

przedsiębiorczy 
i m ający stosunki 
Szczegóły  U  dzieła, 
administrator S ło ­
wa od  g. H ej d o  

1 i -ej rano 
D-r

S. Petrusewic2?wa
przeniosła się ra w. Po- 
tulanirę Nr, 14, m. 19. 

Choroby i-obiecj , prayję- 
fsi f? od & do 7. ffodz. 

Do wynajęć;i,wgd3ierżawę

Młyn
informacji;

Jiiicltiflw loła ąg^i,

Rutynowana]
Eĥ djenbi

dc sprzedaży plate­
rów i porcelany po­
szukuje się cd zaraz. 
Zgłoszenia wraz z piś-
infennemi ofertami 
Bracia Jabłkow sey, 

Jagiellońska 2.

ft y  zamian za fraacusk 
'n 'm kuuworsaoje poązult 

jd  cichego pokoju w coi 
lr.;ńi Oferty listowne 

Benedyktyńska 2-4.

Zaraz poszukuje się

 ̂- -2  pokoi
o utTzyaaniem  lub bez 
W arunki zgodnie z umo­
wą. Zgłaszać się W i leń 

ska 23. źelazo-Boton

Z gub. k a rta  pobytu 
Nr. 5254/16898, wyt!, 

przez Wli. S ta r  Grodzkie 
w listopadzie 1922 roką , 
książ s tan u  służby cli- 
ser. Nr. 871, wvd. przes 
P.K U. W ilno 27-XI B22 r. 
poświadozeiile obywatel. 
Nr. 488,. wyd. przez Ko­
m isarza Rządu ua p>. 
Wilno I0-1V 23 r. i legli 
ua .Krzyż Kaniowski*1 
Nr, *117 na imię Florja- 
ne Rusieckiego. 9 ko­

ral eraka 5 1

D o sia d a ją c  snletzkanle w
■ eentruni n lasca .p rzy  
ul. Wielkiej, skład, óię a 
6 pokdl, chciałby zmięciu, 
na -nieszkanle z wjfgoJa- 
m! w okolicach P ohulan­
ki, Sadowej, Mickiewicza 
A d r e s o w a ć :  8krzynitt 

pocztowa i 17.

K A S Z E L
uajslliiiejezy skutecznie

czy # p ! © m  
P O L E C A

Bronisł, Kuidalewht
Ohzew ziemia Wileńek® 

Konto czek. P. K. O. 
wr. :00 372

Itłydewca w zastępstwie współwł&ścięlęJ! — Stanisław Mackiewięz. Drokainia J. Bajcwskiego. Sawicz 8.


